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Prenumerata „Postępu wynosi: 


w Austryi: rocznie . 4 kor. — hal. 
, półrocznie . 2 kor. — hal. 
5 kwartalnie . 1 kor. 10 hal. 
za granicą: rocznie . 5 kor. — hał. 
7 półrocznie. . 2 kor. 50 hal. 
P kwartalnie . . 1 kor. 30 hal. 


Numer pojedynczy kosztuje 8 halerzy. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty pocztowej. 


Prenumeratę oraz wszelkie korespondencye nad- 
syłać należy pod adresem: 
Redakcya i Administracya „POSTĘPU* 
Kraków, ul. św. Tomasza 37. (Dom robotniczy). 


Pod Jego sztandar! 


Było to w jeden piątek roku od narodze- 
nia Jezusa Nazareńskiego 33, w piątek, ja- 
kiego ani przedtem ani potem nie było, 
w pierwszy Wielki Piątek. W wielkiej sali 
urzędowej prokuratora rzymskiego w Jero- 
zolimie stał milczący i cichy, a jednak pełen 
dziwnego majestatu oskarżony przed przed- 
stawicielem władzy. Dziwna toczyła się mię- 
dzy tymi dwoma rozmowa. „Więc ty królem 
Jestes?“ Odpowiedział on drugi: „Tak jest, 
królem jestem, i na to przyszedłem na świat, 
abym świadectwo dał prawdzie. Wszelki, 
który jest z prawdy, słucha głosu mego*. 

Na to odpowiedział sędzia, zblazowaky 
Rzymianin, niecierpliwie i z pogardą machnąw- 
szy ręką: „Ej, daj mi spokój z twoją prawdą!“ 
wstał i wyszedł. 

Nie wiedział ani przypuszczał nieszczęśnik, 
że ten „król prawdy* na trzeci dzień potem 
odziany królewską chwałą z własnej mocy 
2 grobu własnego powstanie, jako tryumta- 
tor i zwycięzca śmierci i grobu i grzechu 
i złości i łez i cierpień i boleści. 
= A na dworze tymczasem zbałamucony przez 
sprytnych agitatorów, łatwowierny motłoch 
2 niecierpliwością wyczekiwał końca roz- 
Prawy i ryczał: Na krzyż z nim, precz 
z nim | — sam nie wiedząc w swem zaślepie- 
niu, co czyni, biorąc krew najniewinniejsze- 
go z niewinnych na swoje i swoich dzieci 
głowy! 

I poszedł tamten na krzyż, i skonał. Agita- 
torowie na chwilę tryumfowali. „Teraz szczę- 
ście nastąpi, teraz będzie niebo na ziemi!“ 
Ale oto co się dzieje ? 

„, Przyszła po owym piątku niedziela, 
1 znienawidzony król nie z tego świata, wła- 
snag mocą potargał więzy śmierci, kamień 
8Tobowy odrzucił, pieczęcie połamał, straż 
grobową przeraził i wyszedł z grobu pełen 
Chwały i Majestatn, Zwycięzca śmierci. Dziś 
Już 2.000 blisko lat i miliony serc rozpiera 
radosny pamięci okrzyk „Chrystus zmartwych- 
wstan jest|...* 
Dziś dzień Jego tryumfa, Jego zwycię- 
stwa, Jego zmartwychwstania! Niepodobna 
inaczej, jak życzyć wszystkim wesołego Alle- 
arri Życzyć tego przedewszystkiem tym: 
tórych On szczególnie ukochał, mówiąc, 
»Pójdźcie do mnie“... Jeżeli gdzie szczęście 
znaleźć można, to u Niego. Gdyby świat dał 
tie urządzić we wszystkiem według Chrystusa 


- Ostro-Brama. 


Dramat historyczny w 4 aktach z dziejów Litwy 
DLA SCENY LUDOWEJ 
przez 


PIOTRA CZEKOTOWSKIEGO. 
(Cięg dalszy). 


PAC. 
Nihil sine causa i 
sądzę iż nie proszą, 
A tylko nam roskatą wydać Wilno sobie. 
WOJEWODA (stanowczo). 


Tego to nie uczynię, prędzej | 

É ędzej legnę w grobie 

sę zdradzę Augusta, Rzeczpospolitej Pana, 

gą jśniejszego króla, bo przysięga dana 

m której on mię jeden zwolnić tylko może. 
ozostanę mu wiernym, tak mi pomóż Boże. 


JÓZEF. 
Amen. 
MASSALSKI (za którym wszyscy powtarzają). 


Z tobą woj 
jewodo przysięgamy razem 
Króla bronić naszego, oto tym żelazem! 


(wszyscy obecni dobywają szabel), 
STANISŁAW (patrząc za drzwi, mówi do 
, wojewody). 
Posłowie się zbliżają tutaj do nas panie. 
WOJEWODA (westchnąwszy głęboko). 
By takich gości Przyjąć, trudne to zadanie! 


PORĘBSKI & ZIMLER Kraków, Rynek L, 


ANDEL TOWARÓW DROBIAZGOWYCH 


nauki i prawideł, według 


sprawiedliwości 
Jego, według miłości, którą On nazwał swo- 
jem przykazaniem, ł której przykład Sam 
pierwszy podał, to odniowiłoby się obli- 
cze ziemi. 


Y % 
ę 

Naszym celem, droga Braci robotnicza, 
jest: pracować nad tem, by ten Chrystus 
zawitał i zapanował we wszystkiem : w sercu 
każdego z osobna, w każdej rodzinie, w gmi- 
nie, w państwie, w szkole, we warszta- 
cie, we fabryce w ustawodawstwie robotni- 
czem, by wszędzie trzymano się odwiecznych 
zasad Jego świętej nauki. Wtedy sprawie- 
dliwość i słuszność, o ile to na ziemi możli- 
we, stać się każdemu musi, choć łzy i cier- 
pienia i krzyże i boleści na ziemi całkiem 
nigdy nie ustaną. Ałe wtedy zawsze będzie 
ktoś, kto łzę otrze, kto ranę obwiąże, targane 
smutkiem serce ukoi, krzyż lekkim uczyni, 
a co najważniejsza: będziemy mieli zawsze 
Tego, co za niesprawiedliwość na ziemi, za 
łzy przelane, za jęki i westchnienia od- 
da kiedyś sprawiedliwość i radość i miłość i 
spokoj nigdy nie mijający. 

Jest nas wielka moc, nie przestańmy 
ufać, bo Ten, co dziś zmartwychwstał, żyje, 
a «u nim żyje jego Kościół, żyje jego na- 
uka, jego łaska i miłość i pomoc, i bijące 
dla nas Serce! Nie bójmy się! Nas uczniów 
Chrystusa nie uśmiercić nie potrafi. Niech 
się boją ci, co wyrzuciwszy niewygodnego 
im Chrystusa dynamitem, bombą, rzncić się 
chcą na wszystko, a na gruzach obecnego 
porządku zatknąwszy swoją czerwoną płachtę 
obiecują, jak wtenczas faryzeusze, żydowsko- 
czerwone niebo na ziemi. My szukamy i do- 
magamy się prawdy, sprawiedliwości i iep- 
szej doli, oparci silną nadzieją o zmartwych- 
wstałego dziś Zbawiciela, któremu cała za- 
wziętość lndzka nie nie może zaszkodzić. 
A wątpić ani na chwilę nie można, po czyjej 
stronie będzie zwycięstwo: tamci czego nie 
mają, dać nie mogą i sami kiedyś powiedzą: 
a więc zbłądziliśmy, a nam Ten, który sam 
z grobu wstać zdołał, dopomoże, i zwyciężymy 
z Nim, pod Jego zwycięskim sztandarem, 
na którym wedle prawdy napisano: równość, 
wolność i — miłość! Tą też miłością wie- 
dzeni, proeśmy naszego dziś tryumfującego 
Króla Chrystnsa, aby i ci, którzy jego nieba 
podobno nie chcą, dziś razem z nami otrzy- 
mali choćby cząstkę radości i pokoju do serc 
swoich ze Serca Zmartwychwstałego, by po- 
znali, że na złej są drodze, by zrznciwszy 


(Wchodzą posłowie ze swoją świtą, a między 

nimi Jadwiga przebrana po męsku i zakaptu- 

rzona. Dworzanie wojewody stoją koło drzwi, 

posłowie zaś wychodzą na środek sali; Ja- 
dwiga trzyma się z boku). 


Scena VIII. 
WOJEWODA (do posłów). 
Mam cześć i honor witać zaeni Imópanowie! 
(klamia się im. Posłowie odpowiadają także 
ukłonem). 


Splendor nas więc spotyka, że jako posłowie 

Karola, króla Szwedów, samiście przybyli 

Siadajcie o to proszę jako geście mili. 

Wskazuje im miejsca. Oni odpowiadają ukło- 

nem, Wittemberg podchodzi t podaje pismo 
wojewodzie), 


WITTEMBERG. 


Przybyliśmy tu do was oto z tym rozkazem 

Króla pana naszego, z którym właśnie razem 

Sapieka się połączył dążąc do Warszawy 
MULLER. 


A więc rychłą odpowiedź, bo to wasze spra- 


wy 
Wy panie wojewodo, co do tego dacie. 


WITTEMBERG (pokazując na pismo). 


Ostrzegam wojewodo, że Karola znacie 

Jak nie lubi w tych sprawach znikim on 
[żartować, 

Odpowiedźcie w ten sposób, iżby nie żałować 

Tege co się tu stanie! 


ornaty, kapy, 8 
Fręzle, galeny 


zwodniezy swój sztandar ku chwale i pożytko- 
wi naszego narodu, razem z nami stanęli kie- 
dyś ku wspólnej radości pod Jego sztan- 
darem! 


„Nędza żydowsi 3 


„Pójdźcie za mną w padół płaczu i po- 
patrzcie na nędzę żydów w (zalicyi, Ra te 
cienie postaci snujących sie po ulicach, któ- 
rzy niemają gdzie spać i na te rodziny ży- 
dowskie tulące się wśród zimy do izdebki wspól- 
nej, bo niemają czem ogrzać własnych* itd. 

Tak wołał w Sejmie galicyjskim na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń poseł żydowski 
dr. Loewenstein, wzywając Sejm, żeby po- 
spieszył z pomocą i ratował z nędzy 800.000 
żydów w (łalicyi, żeby otworzył sądy, Wy- 
dział krajowy i wogóle wszystkie urzędy, 
w których „biedne, nciśnione" galicyjskie 
żydowstwo mogłoby znaleźć posady. Źądał 
dalej żydowski poseł, by skasowano sklepy 
chrześcijańskie, jako „skutek niezdrewej agi- 
tacyi* — słowem wołał — dajecie nam ży- 
dom wszystko, cały handel, przemysł, urzę- 
da, „pełne szczere równouprawnienie*. 

Liczba żydów żyjących wrzekomo w stra- 
sznej nędzy, według dr. Loewensteina ma wy- 
nosić 800.000, chociaż dalej mówi Loewen- 
stein, że w handlu zajętych jest na 1000 ży- 
dów 428, w przemyśle 191, a w rolnictwie — 
według niego — 115.000, eo jednak jest 
kłamstwem, bo chyba musiałby p. Loewen- 
stein wszystkich handlarzy żydowskich na 
wsiach zaliczyć do rolników, którzy jednak 
z rolnictwem nigdy nie niemajs, ani mieli 
współieżgo. 

Ogólna liczba żydów w Galicyi według 
obliczeń samych żydów ma wynosić 822.000 
w takim razie według dr. Lioewensteina szezę- 
śliwych i nie nędzarzy byłoby tylko 22.000; 
taką liczbę osiągniemy, gdy weźmiemy wszy- 
stkich adwokatów żydowskich, sędziów, ban- 
kierów, dyrektorów w różnych przedsiębior- 
stwach; reszta znowu handlarzy żydów, któ- 
rzy zalali całe miasteczka i miasta, którymi 
jest prawie połowa żydów w Galicyi, w któ- 
rych ręku znajduje się cały prawie kapitał 
handlowy, ci wszyscy 84 przez p. Loewen- 
steina zaliczeni do „nędzarzy*, których stra- 
wą ma być „cuchnąca cebula“, którzy „tałają 
się po ulicach, nie mając gdzie spać*. 

My nie mówimy, że niema wogóle ży- 
dów „Rędzarzy*, ale jest ich tak mała liczba, 


MULLER 


Bene, mówiąc szezerze, 
Gdy Wilno Leszczyńskiego księciem swym 
[obierze. 


WITTEMBERG ( przerywając) : 


Bo ace cokolwiek będzie, to w przeciwnym 
[ramie, 

Karol swoje żądania, oprze na żelazie. 

A śmiałbym wątpić wielce, co do siły grodu, 

Zdobędziemy go rychło bez pomocy głodu. 


MULLER: 
'Tembardziej, iż Piotr teraz dąży w inną 
[stronę, 
A więe wojska nie przyszle Wilnu na obronę. 
WITTEMBERG: 


Przyjmijcie ex intimo corde moje rady, 

Suspendując Augusta, uuiknięcie zwady 
Z Karolem, który wiecie dobrze jak potężny, 
Rex chociaż jeszcze młody, jednak wielce 

[mężny. 

WOJEWODA (rozrywając kopertę): 


Primo pismo królewskie głośno przeczytamy, 
By wiedzieć co nam orzec ; i odpowiedź damy 
Stosowną więc do tego. Czytaj Mości Panie. 


(podaje pismo królewskie Stanisławowi). 
A waćpanowie swoje wypowiedzcie zdanie | 
(mówi to do Paca i Massalskiego) 


STANISŁAW (czyta pismo królewskie): 
My Karol z Łaski Bożej, Król Szwedów.. 


RReeznik III. 

Biuro Redakcyi otwarte codziennie od godz. 

9—12 przed południem z wyjątkiem niedziel 
i świąt i od godziny 4—7 po południa. 


Cena ogłoszeń: 


rad ogłoszenia za wiersz szpalt drobnym 
drukiem albo jego miejsce 20 halerzy. Wiadomości 
prywatne umieszczone po zapiskach kronikarskich 
t W „Nadesłanem* za jeden wiersz drobnym dru- 
kiem 30 hal. — Ogłoszenia na innych miejscach 
lub ogłoszenia całoroczne podług osobnej umowy. 


Za artykuły odnośne redakcya nie odpowiada. 


Redakcya rękopisów nie zwraca. — Nieopłaconych 
listów nie przyjmuje. — Bezimiennych wiadomości 
nie uwzględnia, — Zmiana adresu 20 hał. 


że wogóle wspominać o nich nie warto. Na- 
tomiast my wołamy i wzywamy wszystkich 
do mieszkań robotniczych czyli nor, w któ- 
rych kryć się musi robotnik katolieki nie- 
raz z 10 i więcej członkami rodziny ; zagląd- 
nijcie — wołamy — na przedmieścia więk- 
szych miast galicyjskieh i obejdźcie tø nory, 
w których kryją się robotnicy, rzućcie okiem 
na te ściany powleczone pleśnią i powąchaj- 
cie smród wydobywający się stamtąd, a bę- 
dziecie mieli obraz prawdziwej szarej nędzy, 
która gniecie tych, którzy codziennie od świtu 
do nocy z kroplistym potem na ezole pra- 
cnją — ale po to tylko, żeby g końcem ty- 
godnia przynieść 5 lub 6 koron rodzinie! 
Rzućcie dalej okiem na drobny przemysł do- 
mowy i na życie, jakie przy nim wiedzie ro- 
botnik, który od gods. 5 rano do 10 wie- 
czór, 8 czasem jeszcze dłużej spędza razem 
g całą rodsiną przy pracy, która ledwie daje 
tyle dochodu, że wystarcza na zaspokojenie gło- 
dn! Wspomina p. Loewenstein o żydach, którzy 
noc spędzają na ulicy; pytamy się, ilu ta- 
kich żydów znajdziemy?. Natomiast znowu 
rznómy okiem na te falangi bezdomnych 
dzieci, wałęsających się po ulicach wszystkich 
większych i mniejszych miast naszych — oras 
starców i wdów, którym starość wepchnęła 
kij żebraczy do ręki. 

Tutaj dopiero zobaczymy morze prawdzi- 
wej nędzy, nędzy, o której mała część tylko 
społeczeństwa ma należyte pojęcie, a o tej 
nędzy, którą cierpią dziesiątki tysięcy ludno- 
ści chrześciańskiej w kraju przecież nikt nie 
wspomniał w Sejmie, nikt, ani nawet ci po- 
słowie katoliccy, którzy byli tak tkliwi na 
nędzę żydów, że powiedzieli, iż niegodzą się 
na hasto wśród chrześcijan: „kapujmy tylko 
u chrześcijan !* Zapomnieli przypomnieć Sej- 
mowi i przeciwstawić wywodom żyda Loe- 
wensteina o „nędzy żydowskiej“ nędzę, jaka 
wśród ludu chrześciańskiego w Galicyi panaje, 
a której żydostwo jest główną przyczyną. 
Kiedy rok rocznie tysiące polskiego, chrze- 
ściańskiego ludu opuszcza swój rodzinny kraj, 
żeby za oceanem szukać chleba, to natomiast 
żydzi nietylko że nie emigrują z Galicyi, ale 
owszem, sprowadzają coraz to nowe rodziny 
żydowskie do naszego kraju i zajmują te 
miejsca, które opuścił lud polski chrześciań- 
ski. Jeśli więc żydzi w Galicyi cierpią nę- 
dzę, to dlaczegóż zawlekają jeszcze do kraju 
corocznie setki innych żydów z zagranicy ? 
Dlaczego tak samo jak lnd polski chrześciań- 
ski, (którego tyle drogich wspomnień łączyło 
z ziemią rodzinną), przecież ją opuszcza 


WOJEWODA (przerywają mu): 
Et cotera 
Niech waćpan czyta dalej co pismo zawiera 
STANISŁAW (czyta dalej): 
Rozkazujemy Wilnu wpuścić nasze siły 
Pod dowódstwem Vipera, gdzieby one były 
Do czasu nim Lesacayński nie usyska trong, 
Bo w innym razie miasto będzie bez pardone 
Znisaczone ogniem, a Rzecz pospolita eała 
Musi uznać go królem. 
MASSALSKI: 
Chociażby nie chciała. 
STANISŁAW (etyta dalej): 


Wojsko Piotra esra 
Z Polski usuniemy, zaś malkontentów kara, 
Ce królem Leszczyńskiego nie uznają cacka... 


WITTEMBEG (przerywa): 


Radzimy wojewodo Wilno niech nie zwleka 
A rychło dla nas swoje pootwiera bramy. 


WOJEWODA (do Wittemberga ostro): 
Mości mój jenerałe, my swój rozum mamy ! 
(do Szwedów): 

Odpowiedź po naradzie dzisiaj etrzymacie. 
WITTEMBERG (obrażony): 
Naturalnie, rzecz wasza, jaką chcecie, dacie! 
WOJEWODA (mówi do wszystkich): 


Narada dzić na samku u nas tu się zbierse, 
Co do naszej obrony to w przysłowie wierzę 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


[EPEE U E OO 
polecają: Materye kościelne w rozmaitych kolorach tkane złotem i srebrem. — Hafty kościelne jak : 
tuły, tuwalnie i sukienki na puszki. — Kemże tlulowe i koronki kościelne szwajcarskie. 


złote i jedwabne, klamry do kap. — Zamówienia na szaty liturgiczne wykonuje się 


w własnej pracowni po cenach umiarkowanych. 


(L. 0—1?) 


POSTĘP 
oi 


dla chleba — żydzi nie mogą szukać schro- 
nienia w innych krajach i państwach, a nie- 
tylko w Galicyi, która ma być dla nich rze- 
komo „padołem płaczu i jaskinią głodu“! Ta 
sama droga dla żydów z krajn, którą idzie 
polski lud do innych państw i krajów. Nie- 
żądamy tutaj wyjątkowych praw dla żydów, 
ale żądamy stanowczo, żeby i żydzi z rów- 
nym procentem w stosunku do naszego lu- 
du opuszczali nasz kraj; niech p. Loewenstein 
zamiast apelować do społeczeństwa, domaga- 
jąe się otwarcia sądów i urzędów, oraz bez- 
czelnie napadając na sklepiki chrześciańskie, 
zaapeluje do swoich współwyznawców-żydów, 
żeby szukali gdzieindziej także schronienia, 
a nie tylko w Galicyi, a wtenczas dobrobyt 
w kraju z pewnością się podniesie — my 
pozbędziemy się pijawek naszego ludu, oraz 
demoralizatorów naszego społeczeństwa. 

W końcu powiadamy jeszcze raz, że czas 
najwyższy byłby przestać paktów z żydami 
w Galicyi i wyzbyć się nadziei zrobienia 
żydów Polakami — Te pakty stronnictw 
z żydami przynoszą nam tylko tyle, że ży- 
dowstwo posuwa się coraz dalej jak osta- 
tnim razem Loewenstein do... bezczelności ! 


Z POLITYKI. 


Galicya 

przygotowuje się już na dobre do wyborów. 
Wszystkie stronnictwa polityczne radzą, agi- 
tują, wysznkują kandydatów. A to ostatnie 
jest może najtrudniejszem. Bo łatwo było na 
podstawie dawnego prawa wyborczego kan- 
dydować i być wybranym, bo system knry- 
alny zabezpieczał murem przed naporem całej 
masy ludu pracującego, który zbito w jedną 
masę pod nazwą: piąta kurya. Nowe prawo 
wyborcze stawia pod pręgierz opinii wszyst- 
kich obywateli bez względu na ich stanowi- 
sko, nie łatwo też ostać się przed masą ln- 
dową tema, kto na zaufanie ludu dotąd sobie 
niczem nie zasłużył. Jednem z najwybitniej- 
szych stronnictw jest Półskie Centrum lu- 
dowe, które dnia 5: kwietnia urządza zjazd 
mężów zaufania i ustanowienie kandydatur 
swoich. Ludowcy urządzają okręgo re zjazdy 
w tych powiatach, w których stawiają swych 
kandydatów, socyaliści zmobilizowali cały 
sztab ze swoich Kas chorych, wzięli sobie do 
pomocy "akademików i rozpuszezając całą 
aworę „swołch*, agitują za sobą. Ale spoty- 
kają ich cięgi takie, jak np. w Kętach, gdzie 
ich wprost napędzono £ miasta, lub Tenczynku, 
Czernej, gdzie lud roboczy wyrzekł się raz 
na zawsze spółki z nimi. 


Chrześcijańsko - socyalne stronnictwo 

w Wiedniu 
okazuje dotychczas najwięcej siły żywotnej 
se wszystkich stronnictw Austryi. Stawia 
nawet z ramienia swego kandydatury na Slą- 
sku i Bukowinie. W Wiedniu samym posta- 
włono 21 kandydatur, między któremi znaj- 
dają sią najwybitniejsze siły stronnictwa. 
Będzie to jedno z najsilniejszych stronnictw 
politycznych w przyszłych parlamencie wie- 
deńskim. 


Rumunia 

zwraca uwagę wszystkich państw europej- 
skich. Ruch chłopski wzrósł się do ogromnych 
rozmiarów. Rożruchy przeniosły się na Woło- 
szczyznę. Dochodzące wieści wskazują, że łuna 
rozruchów objęła kraj cały. Chłopi splądrowali 
400 włości w Nilzlużu, w okolicy Platra zginęło 
ks karabinowych wystrzałów wojskowych 32 
e ,a 57 odniosło rany, w Moldawii rozsze- 
się ruch na6:powiatów. Wszędzie żydzi ja- 
ka sprawcy nędzy rumańskiego ludu są przed- 
miotem nienawiści i przeszło 1000 rodzin ży- 
dowskich musiało zostać na raz bez dachu, 
szukając schronienia w granicach Anstryi. 
W Jassach ruch wszelki ustał, miasto obsa- 
dziło wojsko wraz z artyleryą, bo obiegła 
pógłoska, iż 46.000 chłopów idzie pod mia- 
sto, Pod Gałaczem steczono formalną bitwę, 
w której 3000 chłopów uzbrojonych w kara- 
biny i rewolwery uderzyło na 3 bataliony 
wojska. Padło do 300 chłopów, a 800 miało 
odnieść rany, cofnęli się dopłero wtedy, gdy 
wytoczono przećiw nim działa. Na Bukareszt 
zaś mają ciągnąć ogromne zastępy chłopów. 
Przy tem dzierżawców dworów mordują gdzie 
się da. Podobno sami urzędnicy wysocy po- 

pierają te rozruchy. 

Rosya 

pożegnała na wieki człowieka, który przez 
13 lat trząsł całą Rosyą. Nazwisko znane — 
Pobiedonoseew, oberjjrokurator św. Synodu. 
Czarna ta postać była owym złym duchem, 


co Rosyę, cara i całą czynowniczą zgraję 
trzymała w swych żelaznych szponach, od- 
dając 130 milionów ludu na pastwę samo- 
woli, absolutyzmu bezwzględnego, depcząc 
wszelki przebłysk wolności obywatelskiej 
i religijnej na każdym kroku. Na sumieniu 
jego spoczęty te krwawe dni prześladowa- 
nych Unitów, te mordy i pożogi dni osta- 
tnich, te strumienie krwi na Dalekim Wscho- 
dzie, ten bój rewolueyi, który nie daje spo- 
koju do dziś Rosyi, to kneblowanie ust 
i sumienia całego narodu polskiego — to 
wróg otwarty wszystkich katolików w Rosyi. 
Człowiek usposobienia łagodnego potrahł je- 
dnak być i potworem tam, gdzie rozchodziło 
się o wolność narodów i katolickiej religii. 


Z naszych stowarzyszeń. 


Jawiszowice. W niedzielę dnia 24 marca 
odbyło się w Jawiszowicach w Kółku rolniczem 
zgromadzenie górników. Zebranin przewodniczył 
X. proboszcz Satke z Brzeszcz. 

O vrganizaeyi zawodowej i jej potrzebie mó- 
wił obszernie sekretarz p. Zgórniak. Mimo tero- 
ryzmu ze strony socyalistów postanowiii górnicy 
założyć organizacyę katolicką ną podstawie sta- 
tutu Polskiego Związku zawodowego katol. ro- 
botników z siedzibą w Krakowie. 

W Domu Robotniczym odbyło się w pią- 
tek ubiegłego tygodnia zgromadzenie robotników 
z gazowni i elektrowni miejskiej, w którem 
wziął także udział dyrektor gazowni miejskiej 
p. Dąbrowski, 

Zgromadzeniu przewodniczył robotnik p. Ło- 
pata, a referował p. Zgórniak. 

Po przemówieniu p. Zgórniaka zabrał głos 
p. Dąbrowski, wyjaśniając niektóre sprawy, oraz 
zapewniał, że porozumienie robotników z zarzą- 
dem gazowni jest mażliwe i sprawa może być 
załatwiona ugodowo. 

W tej sprawie odbyła się w bieżącym ty- 
godniu konferencya delegatów robotniczych z ga- 
zowni z p. Dąbrowskim i należy się spodziewać, 
że żądania robotników zostaną uwzględnione. 

Katolickie stowarzyszenie stróżów w 
Krakowie odbyło w niedzielę 24 b. m. nadzwy- 
cząjne Walne Zgromadzenie w Domu Robotni- 
czym. Licznie zebrani członkowie obradowali 
głównie nad sprawą : czy przystąpić jako sto- 
warzyszenie do Polskiego Związku zawodowego 
katol. robotników lub nie, W tej sprawie za- 
bierali głos prezes Język, Steczko, Gembisz, 
Knsior, Dr. Nartowski, Gołąb, Kosek i uchwa- 
lono: Walne Zebranie uznaje potrzebę przystą- 
pienia do Pol. Zw. zaw. kat. rob., lecz z przy- 
stąpieniem wstrzymuje się do chwili, w której 
będzie mogło być zwolnionem od płacenia obo- 
wiązkowych wkładek na fundnsz strejkowy, któ- 
T4 to uchwałę przyjęto znaczną większością gło- 
sów. Poczem wybrano dwóch członków do Ko- 
misyi kontrolującej Gembisza i Kusiora w miej- 
sce Dra Nartowskiego i L. Gołębia. Rezygnacji, 
jaką wniósł M. Język z godności prezesa, nie 
przyjęto i M. Język dał oświadczenie,”że nadal 
prezesem będzie. 

Polski Związek katol. uczniów rękodziel- 
niczych w Krakowie obchodził 24 b m. uro- 
czyste otwarcie „Kasy drobnych oszczędności”. 
Wiee-prezes K. Bieńczycki rozpoczął referatem 
na temat: „oszczędność a uczeń rękodzielniczy*, 
poczem skreślił historyę powstania kasy i wyjaś- 
nił jej regulamin. Po nim zabrała głos pani 
Dziewicka, której jasne i piękne słowa nagro- 
dzono rzęsistymi oklaskami. Przemawiali jeszcze 
uczniowie rękodziełniczy Al. Wnękowski i J. Go- 
rzelany. Ks. Knznowicz T. J. podziękował goś- 
ciom zą przybycie i zawiadomił, iż prezesową 
„Kasy“ jest p. Dziewicka, a skarbnikiem p. Bień- 
czycki. W końeu rozpoczęły się wpisy do Kasy 
i przeszło 80 uczniów rękodzielniczych zakupiło 
zaraz znaczki oszczędnościowe.  Boleśnie dot- 
knęła wszystkich tylko jedna okoliczność, iż pp 
pracodawcy i majstrowie mimo ustnego 
i publicznego zaproszenia świecili nieo- 
becnością. Jeden tylko p. radca Józef Gorecki 
zajął się tą sprawą, a na otwarciu byli tylko 
pp. majstrowie Jagło i Gołąb. Niech się tedy nie 
dziwią pp. majstrowie, że między nezniem a maj- 
strem jest rozdział i nieufność, skoro pp. majstro- 
wie nie dają dowodów troski o polepszenie i udo- 
skonalenie losu uczniów rękodzielniczych. Zarząd 
Kasy ogłasza, iż znaczki oszczędnościowe można 
nabyć we wszystkie niedziele i święta w sali 
Związku, a codziennie o każdej porze w sklepach 
WWPP.: 1) Porębski & Zimler, Rynek 8; 2) Schule 
Andrzej, Rynek 32; 8) Anastazy Froncz, róg 
Floryańskiej i 6. Tomasza; 4) Józef Funek, Bracka 6; 
5) Wład. Czarnek, ul. Dłnga; 6) Stanisław Smo- 
lik, róg Kolejowej. 
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WIADOMOSCI ZE LWOWA. 


„Kurs społeczny. Staraniem sekretaryatu Zwią- 
zku kat. społ. odbył się we Lwowie dwutygo- 
dniowy kurs społeczny dla robotników. Brało w 
nim udział około 25 uczestników. Program kur- 
su obejmował najważniejsze zagadnienia społeczne. 

imieniny Najprzew. Księdza Arcybiskupa. 
Stowarzyszenia katolickie. robotnicze, postanowiły 
uczcić uroczyście imieniny swojego Protektora. 
W  zeszią niedzielę, wieczór, zwołane zostało 
wielkie zgromadzenie do lokalu stowarzyszeń. I- 
mieniem zebranych udała się do pałacu Arcybi- 
sknpa deputacya, która imieniem katol. robotni- 
ków złożyła szczere życzenia Solenizantowi. 

Stowarzyszenia „Jedność“, „Przyjaźń* i gru- 
pa lwowska „Polskiego Związku zawodowego“ 
złożyły przez delegacyę Arcybisknpowi w darze 
piękną stnłę, ozdobioną godłami rzemieślniczemi. 

Imieniem delegatów przemówił prezes „Przy- 
jaźni* i „Jedności* pan Starzewski. Dostojny 
Solenizant odpowiedział podnosząc potrzebę pra- 
cy w imię zasad Chrystus wych. 

Delegaci powrócili następnie do stowarzysze- 
nia, gdzie zgromadzonym zdali sprawę ze swe- 
go poselstwa. 

Waine Zgromadzenie stow. „Przyjażn* 
odbyło się w niedzielę dnia 17 bm. Przewodni- 
czył dotychczasowy prezes p. Starzewski. Imie- 
niem komisyi kontrolnjącej przedstawił p. Fibich 
sprawozdanie kasowe, które wykazuje znaczny 
rozwój stowarzyszenia. Jednogłośnie uchwalono 
też absolntorynm ustępującemu wydziałowi. Na 
stąpiły wybory nowego wydziała. Do niego we- 
szli pp. Starzewski, Fyksak, Rzepka, Faj, Wi- 
szowski Piotr, Romaniszyn, Fibich Ernest, Her- 
mansdorfer, Sikora, Skrzyński Wawrzyniec, Ka- 
sprzak, Andrzej Szydlikowski. Do komisyi re- 
wizyjnej wybrano pp. Karaska, Suzańskiego i 
Garlikowskiege. 

Uchwalono także jednogłośnie podziękować 
Najprzew. Ks. Arcybiskapowi Bilczewskiemu za 
opiekę, jaką otacza stowarzyszenie. 


pn U "O O | 
Na Zmartwychwstanie! 


Dzisiaj Chrystus z grobu 
Powstał umęczony, 
Oto wieść radosną 
Głoszą wszędzie dzwony !! 
Giłoszą one wszędzie: 
Szczęścia pieśń, wesela, 
Niech więc bez wyjątku 
Wszystkim się udziela ! 
Zapomnijmy kłótnie, 
fenomnijmy waśnie, 
] niezgody ogień 
W sercach niech wygaśnie. 
Z wiarą i nadzieją, 
A z miłością Boga, 
Naprzód idźmy bracia 
Choć ciernista droga. 
Lecz gdzie Chrystus wodzem, 
Tam jest miłość, zgoda, 
Więc zwycięstwo pewne 
Pewna jest nagroda. 
A gdy lud nasz polski 
Wstanie umęczony, 
Również wieść radosną 
Wnet rozgłoszą dzwony | 
P. Czekołowski. 


Wspólne święcone. 


katol. stowarzyszeń Związku w Kra- 
kowie 

odbędzie się dnia 7 kwietnia o godz. 7 wiecz. 

w Domu Robotniczym. Wkładka od członka 

wynosi 1 kor. Zgłoszenia przyjmuje sekre- 

taryat Związku (ul. św. Tomasza 37.) 


y 
Kronika. 
Pamiętajmy o funduszu na prze- 
śladowanych przez socyalistów. 


Szan. P. T. Czytelnikom, Przyjaciołom 
i zorganizowanym katol. Robotnikom, Ręko- 
dzielnikom, zasyłamy życzenie wesołego A|- 
leluja ! 

af Redakcya. 

Zarząd główny Związku katolickich sto- 
warzyszeń rzemieślników i robotników w 
Krakowie na posiedzeniu 21 marca br. powziął 
następujące uchwały : 


WINA WĘGIERSKIE MSZALNE w=» 


Nr. 13. 


1) Nie przyjmuje się do wiadomości protoko- 
łu z poprzedniego pesiedzenia odbytego pod prze- 
wodniectwem Dra Nartowskiego o zapadłej na tem 
posiedzeniu na wniosek Dra Nartowskiego uchwa- 
ły jako nieformalnej i sprzecznej ze statutem Zwią- 
zkn; reasumuje się w ten sposób, że nad wnio- 
skami Dra Nartowskiego przechodzi się do po- 
rządku dziennego. 

2) Pismo Dra Nartowskiego z dnia 16 marca 
br. o ile dotyczy jego rezygnacyi z godności 
prezesa Związku przyjmuje się do wiad mości, 
a o ile treść jego dotyczy innej materyi, nie 
przyjmuje się do wiadomości, jako w wysokim 
stopnin obrażające. 

Ks. Andrzej Mytkowicz 


sekretarz. 


Wróbel. 


II. wice-prezes. 


lgn. 


Według powyższych uchwał Zarząd Związku 
zgodnie z naszem zapatrywaniem nie zamierza 
rzneać swych stowarzyszeń w wir walki polity- 
cznej lub oddawać je na nsługi stronuietwa. Do- 
dajemy, iż w zastępstwie piastuje godność prze- 
wodniczącego Związku ks. Stanisław Makowski 
jako I-szy wiceprezes. 

Ojciec święty o Związkach zawodowych. 
Przed kilku dniami odbył się kongres włoskich 
związków zawodowych robotniczych w Rzymie. 
Do kongresu wystosował Ojciec św. odręczne pi- 
smo, którem zaleca kongresowi, by zwrócił nwagę 
na dyrektywy, dane w tej mierze przez Kościół, 
mianuwicie, by starano się usilnie o stizeżanie 
nietylko dóbr moralnych robotników, ale i ich 
materyalnych interesów; by działalność związków 
odpowiadała intencyom władzy kościelnej: nie- 
sienia jak najskuteczniejszej po- 
mocy lndziom ciężko na chleb pracu- 
jącym. Wyraził również Ojciec św. życzenie, 
by w tej zbożnej pracy, jaką się podjęły zawodowe 
chrześcijańskie organizacye robotnicze, wzięli 
jak najliczniejszy udział księża katoliccy, i by 
organizacye z pełną ufnością do nich się zwra- 
cały. Na pomoc skuteczną bowiem ze strony du- 
chowieństwa zawsze liczyć mogą, Głos powyższy 
z najwyższego Tronn Apostolskiego — przeniknął 
serca zgromadzonych i napoił je otuchą, że przy 
słusznej sprawie robotniczej, wszyscy, co zacnie 
myślą, staną i sprawie pomogą. 

Tylko naprzód! Myśl założenia Związku 
spożywczego katol. Stowarzyszeń w 
Krakowie postępnje dalej. Bo niepodobna, by 
ta sprawa tak wielkiej wagi nie obudziła powsze- 
chnego zajęcia i nazwać trzebaby bezmyślnością, 
gdyby się chciało odpychać tak ważny środek 
podniesienia bytu materyalnego ludn pracującego. 
Wprawdzie odbyte ankiety na temat drożyzny 
nie przyniosły dotąd nikomu nic, ale przynaj- 
mniej teraz „nderzmy w czynów stal“ i stańmy 
wszyscy do wspólnej pracy. Przedewszystkiem 
nie ociągajmy się z przystąpieniem do Związku 
spożywczego, bo warunki są bardzo dogodne. Gdy 
wspólnemi, choć małemi siły pracę rozpoczniemy, 
stworzymy wielką siłę. Silną wolą i zrozumie- 
niem rzeczy złamać musimy trndności i przeci- 
wności. Nie wyprowadzą nasz równowagi niechęć 
i napaści złych ludzi, ale pokażemy, że Zwią- 
zek spożywczy jest jedną z podwalin gospodar- 
stwa narodowego, przyczyniającego się do wspól- 
nego dobrobytn. Dalej tedy do dzieła! 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 

Odnośnie do artykułu zamieszczonego w Nr. 
12 „Postępa* z dnia 24 bm. p. t. „Pierwsze 
święto rzeźników, masarzy*, proszę na zasadzie 
$ 19 ust. prasowej o zamieszczenie następnjące- 
go sprostowania : 

Nieprawdą jest, jakobym klął na święcenie 
niedzieli, a prawdą jest, że łagodnemi słowami 
tłómaczyłem napastnikom, że jako nie rzeźaik 
i nie masarz nie potrzebują się stosować ani u- 
legać uchwałor cechu. 

Nieprawdą jest, jakobym miał jatki, prawdą 
natomiast jest, że jestem dzierżawcą 2 kramów 
w Snkiennieach. 

Nieprawdą jest, jakobym „zaczął zbierać swoje 
okurzone i brudne szperki*, a prawdą jest, że 
szperki i inne towary, które w kramie moim w 
Sukiennicach sprzedaję, nie są ani okurzone ani 
brudne. 

Nieprawdą jest, jakoby mi policya pomogła 
zamykać żaluzye, a prawdą jest, że tylko jeden 
kram zamknąłem. 

Nieprawdą jest wreszcie, jakoby, za żalnzyą 
miała znikać wybladła moja rodzina wraz z głową, 
a prawdą jest, że celem zamknięcia żaluzyi wy- 
szedłam przed kram. Z poważaniem Michał Dyrcz. 


Za pieniądze kas chorych w Galicyi od- 
był się zjazd socyalistyczno-żydowski w bieżą- 
cym tygodnin we Lwowie. Socyaliści, jak wiado- 
mo, przy obecnych wyborach do parlamentu po- 
stawili jako kandydatów na posłów prawie sa- 


A. GRALEWSKI 


Kraków, nl. Grodzka I. 44. — Tel. Nr. 509. 


Bządowo 


wyrabia pod kontrolą korisyi Przemysłowej Tow. 
Lekarskiego krak., polecone przez toż Towarzystwo 


uprawniówa 


Fabryka wód mineraln. sztucznych i specjaln. leczniczych «z, K. RZĄGA i CHMURSKI 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


żelazistą. kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu prof. Jawerskiega. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach — cenniki na żądanie darmo. (L. 


= Dyplomy Tn i złote r i ma wystawach światowych. Eux 


Tutki hygieniczne do papierosów Rudolfa Herliczki w krakowie. | 


BF Do nabyeia wo wszystkieh trafikach i zmaesnicjszych hkandlach. TĘ, 


ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA 
== WIN MSZALNYCH 
(L. 90-7-1907). 


SP. 


w Krakowie, ulica 
św. Gertrudy 4, 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Blilińskłej, Glesküblersklej, Seltersklej, 
Vichy, Hemburg, Kissingen, tudzież specyalne lecznicze jak: 


litową, tromową, jodową, 
103—7—45). 


(1.5111-2-1). 


! 


Nr. 18. 


POSTĘP. 


mych urzędników kas chorych, które trzymają 
w Swoich rękach. Chcąc więc odbyć zjazd przed- 
wyburezy i porozumieć się, jak gromić „klery- 
kałów*, wymyślili zjazd delegatów kas chorych, 
ponieważ wszyscy ci delegaci byli na zjeździe 
ns koszt kas chorych, a więc za pieniądze ro- 
botnicze i omówili sobie sprawy partyjne. 
__ Na zjeździe było obecnych 84 delegatów z Ga- 
licyi i Bukowiny oraz delegaci z Wiednia. Cho- 
ciażby tylko liczyć koszta jednego delegata na 
30 Koron (a jest pewnem, że koszta są wielkie), 
to suma ogólna kosztów będzie wynosiła 2 ty- 
Slące 520 Koron, czyli że tyle „towarzysze“ skra- 
dli znowu pieniędzy robotniczych na cele par- 
tyjne. 
muTa aiegodziwość i trwonienie grosza robotnicze- 
80 na cele partyi socyalistyczno-żydowskiej po- 
winno robotnikom otworzyć do reszty oczy na 
gospodarkę i zachęcić do pracy i walki z taki- 
mi gospodarzami. Zarząd tychże kas powinni- 
śmy wydrzeć „z ichzszpon i oddać ludziom su- 
miennym i uczciwym, a nie złodziejom w rodzajn 
elaszkiewicza, Brzozowskiego i tylu innych 
„towarzyszy*. 

Wiedeńskie krawczynie strejkują. Zgro- 
mądzenie 1000 krawczyń postanowiło we środę 
26 bm. wrócić do pracy lecz z zastrzeżeniem, że 
we wtorek po świętach na nowo rozpoczną strejk, 
Jeśli ich Żądania nie zostaną spełnione. 

Kpiny z katolickich i polskich uczuć 
urządza sobie Samuel Klein w Krakowie 
nadużywając oznak chrześcijańskich do swego 
tandeckiego interesu. Z okazyi zbliżających się 
świąt Wielkanocnych, tak drogich każdemu pra 
wnemu katolikowi i Polakowi, znajomi i przyja- 
ciele przesyłają sobie wzajemnie korespondentki 
wyrażające ducha tych świąt. Chrystus zmar- 
twychwstały to najgłębsza radość dla każdej du- 
szy wierzącej. Cóż jednak z tego robi ów żydek ? ! 
Dał wydrukować kartki korespondencyjne, z je- 
dnej strony wypisał swą firmę. z tandeciarskim 
interesem, a z drugicj strony obrazy przedstawia- 
jące religijne obrzędy katolickie z uroczystości 
świąt Wielkanocnych i przy pomocy małych chłop- 
ców wciska kartki do rąk przechodniów po ulicach 

akowa, Czy to więc nie drwiny z uczuć na- 
szych katolickich i prastarych polskich zwycza- 
jów? Tegv rodzaju korespondentek otrzymaliśmy 
mnóstwo od obnrzonych na postępsk Żyda. Jeśli 
Policya nie wkroczy w te nadużycia, spodziewać 
Się można samorzutnego odruchu, który może być 
niemiłą pamiątką i dla policyi, jeśli ona nie zro- 
bi sama porządku z tem żydem. A katol cy pom- 
ni na to zbezczecenie naszych śwętych uczuć 
powinni przedewszystkiem nietylko temu Samu- 
elkowi, ale i jago wspólnikom Szymonowi i Sa- 
lomonowi i Ickowi dać najlepszą nauczkę, omi- 
dając tycn tandeciarzy, którzy ul. Floryańską 
chcą na Kazimierz zamienić, a dorabiać się na 
naszych kieszeniach. 

Nowa kięska spotkała socyalistów w Czerny 
(Powiat chrzanowski). „W Czerny jest kopalnia 
rudy, w której robotnicy trzymali się zdaleka 
od Wszystkiego, co trąci socyalizmem. Tego 
mie mogli znieść „towarzysze“, zwłaszcza, że ich 
kandydat w tym okręgu się szasta i postanowili 
wyszukać jakiś sposób, za pomocą którego mo- 
gliby wciągnąć ich do „partyi*. Ponieważ do 
zda Tzeczy najlepiej nadaje się secyalistom 
oe, więc korzystać chcieli z tego środka 
a warzysze“ Kurowski, Szczypka i jeszcze jakiś 
k KR socyalistyczny. Szczęście jednak trzy- 
p Ja k „towarzyszy“ dotąd, dopóki wiadomość 
"i ph u nie doszła do organizacji robotniczej 
atolickiej w Krakowie. Kiedy wiadomość dotarła 
4 orBanizacyj naszej, natychmiast na miejsce 

rejku udali się Sekretarz Zgórniak i p. Hole- 
A= p z tą chwilą szczęście, podobnie jak w Ten- 
in u, socyalistów opuściło a właśnie w chwili 
a , odbywali zgromadzenie. Natychmiast za- 
e, do głosu p. Zgórniak i po dwukrotnem 
wieniu jego, wszyscy robotnicy oświadczyli 
£ Jednogłośnie za delegacyą naszej organizacyi. 
veyaliści: niejaki Szczypka i drugi „towa- 
Sroda e. niepyszni musieli opuszczać własne 
„ .-«Z6nie i pożegnać się z nadzieją wcią- 
gnięcia robotników górniczych w swoje szpony. 
Be K odejściu socyalistów, robotniey wybrali 
EA omitet strejkowy i udali się z p. Zgór- 
| ali i Holeksą do zarządcy kopalni p. Będ- 
FA lego, który po dłuższych targach przyrzekł 
obotnikom podwyższenie płacy. Musimy tutaj 
jednak wytknąć p. zarządcy niewłaściwe postę- 
"rap Z robotnikami, którzy zmuszeni są zwy- 
T więcej godzin czekać na wypłatę za- 
jca pieniędzy. Takie postępowanie jak po- 
wyższe i wiele innych ze strony zarządu, nie 
może a ścierpiane. 
obotnicy po otrzymaniu przyrzeczenia pod- 
Wy ki zarobków, na drugi SEEM do Icy 
.Strejk został zakończony, a socyaliści pomimo 
ców ponieśli nową dotkliwą klę- 
349 cab jednak, jak i o poprzedniej w Ten- 
RE + Starsnnie przemilczają w swych piśmi- 

Bolesn 
stawie sta 
wie polski 
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e cyfry. W Poznańskiem na pod- 
tystyki urzędowej dot; chczas w spra- 
ego strejku szkolnego skazano 44 o- 
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soby narodowości polskiej za obrazę pruskich 
nauczycieli razem na 11 i pół roku więzienia 
i na 1450 marek grzywny. Dalej wydalono do 
tej chwili ogółem 112 polskich gimnazyastów 
i uczniów szkół realnych, z których 19 przy- 
jęto z powrotem, gdy rodzice oświadczyli, że 
młodszym swoim dzieciom, uczęszczającym do 
szkół ludowych, zabronią nadal brać udział 
w strejku szkolnym. Procesów prasowych było 
kilkadziesiąt. — Smutna to statystyka ! 

Trunki — trucizny. W Zmigrodzie koło 
Jasła, u propinatora Markusa Weinbergera był 
parobek, nazwiskiem Zelazny. Niedawno oddalił 
go ze służby propinator, a ten mszcząc się za 
to, udał się do żandarmeryi i oświadczył, że 
jego dawny pan w piwnicach swoich potaje- 
mnie sam fabrykuje rum, mieszając farbę o 
mocno pachnącym zapachu ze spirytusem naj- 
gorszej jakości — w której to czynności poma- 
gał mu ów Zelazny. Zandarmerya natychmiast 
zrobiła rewizyę w propinacyi i rzeczywiście zna- 
jazia w piwnicy całą pakę owej farby i inne 
przybory, potrzebne do fabrykacyi rumu. Całą 
ową fabrykę oddano do sądu. 

Kłamcy socyalistyczni napisali w „Naprzo- 
dzie* i w innych piśmidłach socyalistycznych, że 
katolickie stowarzyszenie „Przyjaźń* w Przemy- 
ślu na zgromadzeniu swoim eświadczyło się za 
kandydaturą żyda-socyalisty dr. Liebermana do 
parlamentu. Obecnie Stowarzyszenie to ogłasza list 
w gazecie katolickiej „Echu przemyskiem* z za- 
przeczeniem wszystkiego co pisali ' „towarzysze“ 
kłamcy, dodając równocześnie w dniu tym, w któ- 
rym — według socyalistów miało zapaść oświad- 
czenie za kandydaturą socyalistyczno-żydowską, że 
wcale zgromadzenia niebyło! Kłamcy 
socyalistyczni zmyślili więc powyższe oświadcze- 
nie, żeby tumanić ludzi łatwowiernych. Wo- 
bec tego, że socyaliści będą ciągle obecnie przed 
wyborami takie i podobne bajki i kłamstwa pu- 
szczać między lud, ostrzegamy więc przed tą ich 
szelmowską taktyką. 

Dla szukających pracy. W kwietnia b. r. 
przystąpi Wydział krajowy do wykonania d ro- 
nowania gruntów w powiatach: Buczasz. 
Lisko, Przemyśl, Dobromil, Rzeszów, Strzyżów, 
Nowy Sącz, Grybów, Limanowa, Wieliczka. Pła- 
ca akordowa, a mianowicie: a) za wykop 1 me- 
ira bieżącego rowku do głębokości l m. 25 cm. 
6 do 10 groszy; b) za ułożenie 1 metra dre- 
nów 2 do 4 groszy; c) za sypanie 1 metra 
rowku 1 do 3 groszy, d) za wykop 1 metra 
sześciennego ziemi z rowów odpływowych z roz- 
plantowaniem 20 do 40 groszy. Przy tych ce- 
nach robotnik pilny zarabia dziennie 2 do 4 
korony. Koszta podróży koleją zostąną zwrócone 
tym robotnikom, którzy do końca pracy wy- 
trwają. Narzędzia (łopaty i sztychówki) winni 
robotnicy mieć własne, albo też zostaną im za- 
kupione za potrąceniem ratami z zarobku. 

Poszukujący pracy robotnicy czyto drenąrze 
jaż wydoskonaleni, czy też ci, którzy się chcą 
tej pracy nauczyć, niech się zgłoszą listem pod 
adresem: Krajowe Biuro pracy, Lwów, 
Wydział krajow y, które im udzieli bliż- 
szych wyjaśnień i adresów kiernjących robotami 
inżynierów. 

Stypendya rękodzielnicze i przemysłowe. 
Wydział krajowy zgłasza stypendya po 600, 800 
i 900 koron rocznie z fundacyi Czarkowskiej dla 
rękodzielników i przemysłowców polskiej narodo- 
wości, religii katolickiej dla następujących gałęzi: 
snyceratwa, Ślusarstwa maszynowego, blacharstwa, 
kufernictwa i rymarstwa galanteryjnego. Mogą 
się ubiegać kandydaci niezamożni którzy nabyli już 
fachowego uzdolnienia do samoistnego wykonywa- 
nia obranego zawodu. Stypendya przyznawane są 
od jednego roku do trzech lat. Podania bez stem- 
pla wnosić należy wprost do Wydziału Krajowego 
najdalej do 14 kwietnia br. i załączyć świa- 
dectwo urodzenia i chrztu, Świadectwo ubóstwa 
i moralności, dowód ukończenia nauki fachowej, 
świadectwo uzdolnienia do samoistnego wykonj- 
wania obranego zawodu, np. świadectwo wyzwo- 
lenia, pracy podpisane przez praeodaweę i cech. 
Nadto ma kandydat wskazać w podaniu dokład- 
nie, gdzie będzie się kształcił i pracował za 
granicą. 

W Karwinie „czerwoni* pienią się ze złości, 
że katolicka organizacya tj. Stowarzyszenie „Praca“ 
i „Polski Związek zaw. kat. rob.* rośnie i roz- 
szerza się, Na zebraniu dnia 17 bm. jeden z czer- 
wieńców niejaki Nitra Kopacz wołał: bodajbym 
był piorunem, by roztrzaskać tę kuźnię. Bluźnił 
przeciw Bogu, węszą, gdzie ;1 jak my pracu- 
jemy, czy zajmujemy się wyborami, chodzą z kart- 
kami, zapisują każdego, kogo tylko z nosa po- 
znają, że może dać się naciągnąć, by na nich 
przy wyborach głosował. Już to prawdziwe udrę- 
czenie z tymi „czerwieńcami*. 

Kłamstwa i kłamstwa. Przed wyborami 
wielm już zaczyna odchodzić od zmysłów. Dnia 
4 bm. odbyło się w Starzawie zgromadzenie w czy- 
telni, a na nim był też jakiś „czerwony“, który 
przezwał się „ludowcem*. W swem przemówieniu 
zmięszał wszystkich z błotem, a najwięcej księży 
i religijnych ludzi, w końcu zapędził się tak da- 
leko, że aż w zapale zawołał: socyaliści mają 
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u siebie już 42 galicyjskich księży! Na te słowa 
obiecałem mu po 1 koronie za każdego księdza, 
którego mi wskaże jako socyalistę. No i przy- 
rzekł ten czerwieniee pisać po dowody do Sta- 
pińskiego. Do takiej to głupoty doehodzą ludzie, 
którzy się karmią strawą podawaną przez socya- 
listów i ich pokrewnych duchów. Stapiński ca- 
łemi pakami rozsyła „Przyjaciela ludu*, kalen- 
darze i inne książki agitacyjne — wszystko dla 
wyborów. — 


Izba rękodzielnicza. Po wielu latach zabie- 
gów utworzono nową instytucyę, będącą związ- 
kiem cechów i stowarzyszeń przemysłowych, pod na- 
zwą „laba stowarzyszeń rękodzielniczych i prze- 
mysłowych*. Dotąd każdy cech działał osobno, 
w ramach własnego statutu i wśród grona włas- 
nych członków, obecnie cechy podają sobie ręce 
celem wspólnego działania około podniesienia rę- 
kodzielnietwa. 

W poniedziałek odbyło się pierwsze zebranie 
cechów reprezentowanych przez 130 delegatów. 
Izba na podstawie statutu tworzy przyboczną Radę 
władzy przemysłowej i będzie udzielać opinii 
w sprawach rękodzielniczych i udzielaniu kart 
przemysłowych. Lokal Izby mieścić się będzie 
w domu cechowym rzeźników w Krakowie. Na 
prezesa wydziału wybrano radcę miejskiego pana 
Kosobudzkiegv, zastępcą radcę m. p. Bialika; do 
komisyi rewizyjnej powołano pp. T. Bujasa, Dłu- 
żyńskiego — i niestety, żyda Hermana Stieglitza. 
Członków wydziału jest 22. 

Stowarzyszenie konc. majstrów maurar- 
skich, ciesielskich, studniarskich i brukarskich 
w Krakowie odbędzie w dniu 4 kwietnia 1907 
o godz. 3 popołudniu nadzwyczajne Walne Zgro- 
madzenie w sali Stowarzyszenia „Gwiazda” przy 
ul. św.. Krzyża, l. 3. Na porządku dziennym: 
dodatkowe uchwalenie preliminarza na r. 1907, 
zmiana statutu utworzenie oddzielnego Stowarzy- 
szenia dla majstrów ciesielskich i studniarskich, 
wnioski Wydziału, wnioski i interpelacye człon- 
ków. 

Wiec mieszczański odbył się we Lwowie 
w niedzielę 24 bm. Oprócz miejscowych ręko- 
dzielników przybyło 130 delegatów z kraju: Po- 
stanowiono zawiązywać koła zawodowe w całym 
kraju, starać się o ubezpieczenie na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy i wezwano rząd 
do niesienia pomocy i obrony rękodzielnietwu. 


Kolej północna w obec Galicyi prowadzi 
w dalszym ciągu swoją germańską politykę. 

Postulat kraju naszego co do upaństwewie- 
nia kolei północnej został wprawdzie spełniony, 
kolej tę upaństwowiono, ale Galicyę traktuje się 
w dalszym ciągu na tej „kolejowej drodze* po 
macoszemu. Obiecuje rząd n. p. rozszerzyć dwo- 
rzec krakowski, ale jakoś z dotrzymaniem obie- 
tnicy mu niespieszno i to odbija się fatalnie na 
naszych kieszeniach. Dworzec krakowski nie ma 
nawet miejsca na umieszczenie ciężarowych wa- 
gonów, dzięki czemu, Kraków tej zimy nie miał 
dostatecznej ilości węgla, mimo, że na placach 
i torach kolejowych setki wagonów węgla było 
nagromadzonych, lecz niestety nie było do nich 
przystępu właśnie z braku miejsca i czekano na 
powolne, kolejne ich wyładowanie. Idźmy dalej... 
Taryfy kolei północnej są jedynie korzystneni 
dla zachodnich prowincji Austryi, są bowiem 
tak unormowane, by niedopuścić do rozwoju prze- 
mysłu w naszym kraju. I tak: fracht tanie; 
wynosi, jeśli towar z prowincyi austryackich idzie 
do Galicyi, a drożej jeśli z Galicyi idzie do owych 


Lrowincyj. Jestto formalnie uprawiany na nas 
rozbój! — A cóż się dzieje na stacyach? Oto 
w osławisnej stacyi w Trzebini — jak o tem 


już wspominaliśmy — do dziś dnia jeszcze nie 
można dostać piwa, bo niemieckiemu restaura- 
torowi zachciało się bojkotować piwo wyrobu pol- 
skiego, i koniecznie chce szynkować niemieckie, 
a że mu na to nie pozwala propinacya, przeto 
uparł się i żadnego piwa nie sprzedaje. 

Cierpi na tem publiczność, ale co to Niemca 
obchodzi, zwłaszeza gdy dyrekcya kolei w sprawę 
tę nie wkroczyła dotychczas. W ogóle panują takie 
stosunki, że wszystkie niemal restauracye od 
Krakowa aż do Bogumina wydzierżawione są 
Niemcom i żaden Polak dzierżawy doprosić się 
nie może. 

Również urzędnicy są przewaźnie po stacyach 
Niemcy — a przecież to w kraju polskim! — 
Krótko mówiąc, jeśli się nasi posłowie i mini- 
sterstwo dla Galicyi nie ujmie za naszą krzywdę, 
jeśli nie stworzą sprawiedliwych warunków bytu 
dla nas w Austryi, to Galicya z biedy nigdy się 
nie wydźwignie. Czas więc już najwyższy, by za- 
częły powołane czynniki coś u nas w tym kie- 
runku działać! 
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NOWE KSIĄŻKI. 


Madej, zbój. Oto tytuł sztuki scenicznej, 4 akto- 
wej, napisanej przez Karola Mattanscha a od- 
znaczonej na jednym z ostatnich konkursów Wydziału 
krajowego pierwszą nagrodą. Sztuka „Madej, 
zbój* wyszła obecnie w osobnej książce, wydanej 
bardzo ozdobnie z tytułową winietą rysunku samego 
autora. Sztuka jest osnutą na znanej baśni o zbóju 
Madeju i ma wartość prawdziwego dzieła arty- 
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stycznego. Graną była na obu scenach stołecznych 
we Lwowie i w Krakowie ; podobała się publiczno- 
ści —bardzo, 

Treść jej jest tak barwna i zajmująca, że w pe- 
wnem skróceniu moża być łacno przedstawianą ró- 
Ee i a T amatorskich i może się stać źró 
TE e Sa a rozmaitych przedstawień urzą- 
a sta e dobroczynne i na cele rozmaitych 
Bina T Me Pozwolenie na jej granie starać się 

3 Y Po autorze, pani M. Mattauschowej 
w Larnobrzegu. Sztukę w książce nabyć można w ka- 
żdej księgarni. 

Skarb architektury. Pod tym tytułem rozpoczęło 
wychcedzić dzieło illustrowane, zeszytowe, pod reda- 
kcyą znanego i cenionego architekta dra Jana Zu- 
brzyckiego. Mamy właśnie pod ręką zeszyt pier- 
wszy tego wspaniałego wydawnictwa i stwierdzić 
musimy, że illustracye {sẹ odbite pięknie na kredo- 
wym papierze i że takie wydawnictwo, które w sze- 
regu zeszytów zamierza nam przedstawić ; cenne pol- 
skie pamiątki architektoniczne i budowlane w ogóle 
jest na czasie i bardzo pożyteczne. 

Pierwsza serya składać się będzie z 25 zeszytów. 

Broszura na czasle. Wyszła; świeżo z druku ksią- 
żeczka na czas przedwyborczy bardzo potrzebna pod 
tytułem: „Jakie ma obowiązki Polak-katolik przy 
nadchodzących wyborach ?* Broszura obliczona na 
najszersze warstwy wyborców, uwzględnia najnowszą 
ustawę wyborczą, stoi na stanowisku katolicko-naro- 
dowem, wzywa do jedności i odsłania praktyki wi- 
chrzycieli. Nadaje się bardzo do masowego rozszerza- 
nia, kosztuje tylko 6 hal ijest do nabycia wjad- 
ministracyi „Postępu“, Kraków, św. Tomasza 37. — 
Polecamy ją gorąco wszystkim Szan. Cay- 
telnikom doczytania i rozszerzania. 


[== mewy wyr A] 
ZAWIADOMIENIA. 


Przyjsżń krakowska. Posiedzienie Wydziału od- 
będzie się we wtorek dn. 2 kwietnia ło godz. 7 wiecz. 
Podpisany gospodarz stowarzyszenia przypomina 
członkom, by załegłe wkładki z I kwartału zechcie- 
li uiścić do dni 14 gdyż w przeciwnym razie utracą 
prawa ze Związku i stow. „Przyjaźń* wynikające. 
Wkładki przyjmuje i wszelkie sprawy członków stow. 
załatwia p. A. Barwiński i P. Radosz węświęta i w 
niedziele w godz. 12-1 w południe i 6-8 wiecz. 
A. Barwiński. 

Rzeżnicy-masarze urządzają zebranie we czwar- 
tek 4 bm. o godz. 7 wiecz. w Domu robotniczym. 

Robotnicy miejscy krakowscy mają zebranie w pią- 
tek 6 bm. o godz 6 i pół wieczór. 

Polski Zwiazek zawodowy kat. rob. w Krakowie 
urządza w poniedziałek Świąteczny dnia 1 kwietnia 
przedstawienie amatorskie w Domn robotniczym. 

Bezpłatna poradę prawną, udziela Dr. Mikołaj 
Gryziecki, adwokat krajowy dla członków Stowarzy- 
szeń, w biurze, Rynek główny 26. 

Uchwałą Wydziału Polskiego Związku ;zawodo- 
wego katol. robotników postanowiono nrządzić I-szy 
ZJAZD DELEGATÓW w Zielone Święta b. r., o czem 
wszystkie Grupy i Stacye płatnicze w Galicyi i na 
Śląsku zawiadamia się. Szczegółowy program wkrótce 


zostanie ogłoszony. 
Zarząd P. Z. Z. K. R. 

Katolickie stowarzyszenie stróżów w Krakowie 
odbędzie nadzwyczajne Walne Zgromadzenie w Do- 
mu Robotniczym w niedzielę 24 b. m. o g. 6 wiecz. 

Wszystkie katolickie stowarzyszenia zawiada- 
mia się, iż Towarzystwo oświaty ludowej w Krako- 
wie zakłada i uzupelnia biblioteki stowarzyszeń wła- 
snym koszicm. Które tedy z katolickich stowarzy- 
szeń w Galicyi i na Slasku odczuwa potrzebę czy- 
telni i biblioteki, zechce nadesłać pisemną probi do 
Tow. oświaty ludowej w Krakowie na ręce Redakcyi 
„Postępu“ podając imię, nazwisko i zawód kierowni- 
ka czytelni, dającego dostateczną rękojmię, że spra- 
wą czytelni zajmie się szczerze. Zwracamy uwagę, 
że za najodpowiedniejszych uważa Tow. ośw. lud. 
w pierwszym rzędzie miejscowe dnchowieństwo i na- 
uczycielstwo. Korzystajmy z tej sposobności! 


RF- Prosimy o rychłe odno- 
wienie prenumeraty celem 
uniknienia przerwy w dal- 


szej przesyłce pisma. BE 
ZSZ LASAS CASS] 


Nadesłane. 


Największa 
krajowa firma 


R. Pawtonshi 


Kraków, Ryneki8 


poleca swoje, naj- 
nowszej konstrukcji, 
powszechnie za naj- 
lepsze uznane ma- 
sny do szycia 
i 


= 


- r aftu, — które 

nadają się znakomicie tak do użytku domowego, 

jak i dla celów przemysłowych, są wyrobione 

z wypróbowanej dobroci materyałów i wykończone 

z nadzwyczajną dokładnością, szyją prędko, lekko 

i cicho, haftują znakomicie, są tańsze, niż wszelkie 
inne bezwartościowe fabrykaty. 


Bezpłatne kursa --QBTAWqg, 
nauki haftów. $ ozko a 


Obszerne cenniki wraz 
z historyą maszyn do ©. 
szycia darmo i opłatnie. a 


„AL 95—10—x) irzędników p 


DER „m 


SKIE, OBUWIE AMERYKAŃSKIE. B 


(L. 88—I1—13—x). 


djański Magazyn Mebli Szczepana £ojka 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 34 (obok Hotelu Pollera) SA 


R. BILEWSCY w KRAKOWIE 


posiada na składzie kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i salonów 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia meblowe, materace, portyery, firanki Itp. 


CENY NADZWYCZAJ NISKIE. 4. 07-1-1. 


POSTĘP 


Nr. 13. 


TEE 


Nakładem Administracyi „POSTEPU! | 


wyszedł w trzecim nakładzie 


„SZTANDAR ANTYSEMIGKI" 


z bardzo zajmującym rysunkiem. 


Cena 2 hal. za szt. — Za 100 egzempl. 1 kor. 20 hal. 
Do nabycia wszędzie lub w Administracyi „Postępu“ 
Kraków, ul. św. Tomasza 37. 


POTRAWA E EM. PODLPOLŁATLLPLOLLŁ TU ŁOOO LLU LOL UŁOŁLŁLG, 


Obuwie męskie | dams 


z najlepszych materyatów krajowych jak i zagra- 
nicznych, dokkulnie wykonane, na czas oznaczony. 
elegunchie fusony poleca 


Franciszek Stachak 
Kraków, ul. św. Tomasza L. 37 
(Dom robotniczy. parter). 


za » 


Na zamówienie Z prowincyi wystarczy dogodny 
bucik. (l. 106-3-x). 


MSPALSNL SAS SS GSLSSSSSSSSSŚSSSSS OU SPPSS SSS SSS SŚS SÓL GS GS ST ASSAPUL PAS AALA 


Soc KE AAIALCLEAEAALCA A 
NMPAABLEDPASLOWAPOLSPUL 4 PEGSPESEŚLALUUŁUSGGBW 


pak popie t pł rio 


£ Roezniki „POSTĘPU 


za rok 1906 


są do nabycia w cenie 5 kor. za egzemplarz 
oprawny. 
e ale sie ig ae ale aie oko kpt error tort took 


EPEE Hik 


« kaflarstwo. .> 


STANISLAW GODLEWSKI 


majster kańlarski 


É w Krakowie, ulica sw. 
Tomasza L. © 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres kaflarstwa wchodzące, 


(L. 91—1907). 


Przeszło 100 książe 


Tomasza, Słownik apologet.. 
różne kazania itp. itp. — 


Pierwsza fabryka kultów, rOŁÓW WALANIGTYJ1- skórzanych 


oraz zakład rymarsko-siodlarski 


$ LUDWIKA MARKOWSKIEGO) 


BOOST: 


Rzadka sposobność dla Przew. X. Dnetowiedstwa! R 


| — PD COP nn 


teologicznych, filozoficznych i różnej treści 
w językach: 
i francuskim za 280 kor. w całości. 

Fncyklopedya, realn., 
Wysprzedaż także pojedynczo. 


Ahh h każ 
SZA FET S 88% każ: AŻ à A 


KRAKOW í 
ulica Szpitalna Nr. 32 
Filia: ulica D e = 


ma na składzie: 
$ 


Kufry, Torhy, Walizki 
Necessery, Futerały na 
kapelusze, Teczki na akta, 
Papierośnice, Portfele, 
Portmonetki, Torebki i 2 
damskie, Paski dmnskie,ś Os 
Paski do pledów, Płedy, 
Koce i Uprzęże na konie £ 
w "e rodzaju. 
 113--1--x). 


YP 


V 


NOWO AT 


zakład galanteryino - miroliaiorski 
KAZIMIERZA SIKORY 


Kraków, Rynek główny Nr. 7—8, 
vis á vis kościoła św. Wojciecha. 
przyjmuje wszelkie roboty jak n. p. książki biblio- 
teczne, szkolne. protokoły, handlowe. do nabożeństwa. 


brewiarze, mszały, obrazy w pasparrons i ramach itd. 
(L. 96—11-—1907). 


FABRYKA SANOGKA s 


poszukuje natychmiast 


kilkunastu STOLARZY. è 


Robota na długi czas zape- 
wniona. (L. 55-2-3). 


0000000226030536 


—— z 


Jedynie prawdziwym jest tylko 


BALSAM THIERRY' EGO 


z zieloną marką ochronną zakonnicy. 
Prawnie zastrzeżone. 12 małych albo 6 podwójnych 
flaszek lub 1 wielka specyal- 
na z patentowanem zamknię- 
ciem 5 Kor. 


Maść centyfoliowa 


Thierry'ego 
$ przeciw wszystkim, nawet 
przestarzałym ranom, zapale 
niom, skaleczeniom 16, Gl 
2 słoiki Kor. 3'60. 
Przesyłka tylko za zaliczką, 
lub poprzedniem przysłaniom 
należy tości. 
Te obydwa środkł domowe sa 
powszechnie uznane i oddawna 
słynne. 


R Zamówienia należy adresować; 
Aptekarz A. Thlerry w Pregrada koło Rohitsch- 
Sauerbrunn. (L. 94—13—x). 


Składy w aptekach. Broszury z tysiącami oryginalnych 
listów z podziękowaniem darmo i opłatnie. 


poskm, łacińskim, niemieckim 
Między innemi Summa św. 
Roczniki Homiletyki, 
Wiadomość 
(1. 99—8—x). 


w Administracyi „Postępu* ul. Św. | Tomasza 37, Kraków. 


R z watą Salvesol-Noris. : 
R. Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne —- dla wybrednych smakoszy. $ 
sa Palą się równo i lekko, nie czernieją, smak mają lagodny, nie spalają się szybko — wskutek 8 


Ż tego dym jest chłodny. 


+ dliwe działanie. 


O 
NOOO 


" 


* 
ZNIKA 
PODÓ 


TEA Związku Stow. katol. rzem. SWĄ 


| DALMIOS 


«o jest wielką zaletą tutek cygaretowy ch. 
i Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, winien palić tylko w cygar- 


niczkach szklanych, z watą „Salvesol*; pochłania ona nikotyn ę, 8 więć usuwa jej szko- 
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol* wystarcza na 200 do 400 papierosów lub cygar. 
10 cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal. 
Pakiecik waty „Salvesolć 30 lub 60 hal. 
1.000 tutek cygaretowych „Dalmiosć 
Wyroby te poleca : 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „NORIS“ 
i Mr. l ERLE A a Ron 11. 


(A +2.2,0,7,9.0.0.9 
GOA CCM 


a 


COREE 
OO LK 


R 
Pc 


3:30 kor. Z 
(L. 111-1-3-24). Z 


OZI 


P AAAA ANAKIN MANA RANY 


Drukiem W. Komi». ii Wura w Krakowie. 


Artykuły Treści Religijnej. Ko. 


Największy Wybór Obrazów i Obrazków Świętych. 


Reprodukeya znakomitych mistrzów i galeryi z pierwszorzędnych tabryk. -— Dyplomy kongregacyjne 
i Medale. Medaliki i Krzyżyki złote i srebrne. Różańce, Szkuplerze. 
Korpusy na krzyże od maleńkich do dużych, tanie i droższe, są też artystycznej roboty 
z kości słoniowej oraz rzeżbione z drzewa. 


Figury święte najrozmaitszej wielkości. Feretrony i obrazy do tychże. Oprawia nię obrazy w ramy z listew 
których posiadam znaczny wybór. — KSIĄŻKI do nabożeństwa dla każdego wieku i stanu. — Znakomite 
świece woskowe.—-Przyjmuje się wszelkie zamówienia w zakres handlu wchodzące i załatwia się możliwie szybko. 


kazimierz Zajączkowski w Krakowie 
Plac Maryacki Nr. 8. 


= ( Najprzednieisza Kerbatę Ceylon | 


66 
„Rangalla Ceylon Tea 
pod wlasna marką ochronną „PALMA“, importowuną wprost z Ceylonu, a urzędownie 
chemicznie badaną, po cenie : 


Nr. 1. opakowanie czerwono-złote K. 1:40 za 125 gr., K. 0'75 za 62': gr 
b: A fiołkowo-złote „ 1:20 „ 125 „  „ 0:65 „ 62'» , 


przy odbiorze 1 kg. naraz franko opakowanie i porto do każdej miejscowości 
Anstro- Węgier -— poleca 


A. HAWEŁKA W KRAKOWIE 


CES. T KRÓL. DOST. DWORU AUSTR.-WĘG. I KRÓL. GRECYT. 
(L. 112—1—6). 


+ Poleca się książeczkę do nabożeństwa 
pod tytułem: 


„Nagroda Wieczna” 
najbardziej używane modlitwy i pieśni 
w tekscie polskim i łacińskim. Cena 
najprzystępniejsza wprost u Wydawey. 
Adres: Don Martino Pinciurek 
in Jerusalem. 


4 s " 

SKORNRSKOWANO 
może każdy ojciec rodziny wszelkie szkodli- 
we wpływy, jakim ulegają często członkowie 
jego rodziny, wszelkiego rodzaju bolesne 
przejścia powstające z wilgotnego, złego 
powietrza albo przeziębienia usunąć. Należy 
tylko mieć w domu dobrze zachowany pa- 
chnący Fellera „roślinny płyn“ pod nazwa 
„Elsafluid*, który dziala uśmierzająco, po- 
krzepia, leczy, na nerwy orzeźwiająco, wzma- 
cniająco na muszkuły i żyły, chroniąc od 
osłabienia ciała. 


Nkonliskowano 


bDoskonałego płynu Fellera otrzymuje się 
w 12 małych lub 6 podwójnych fiaszkach za 
5 koron u wynalazcy F. V. Feller w Stubicy 


EREEREER EREEREER EEE 
ma a a a n a a a a a a a a a 


Norali nadeszły 


Sałata francuska, rzymska, 
Szampiony, 

z Bakalie, cukry, Herbatniki francusk. 
Winogrona słodkie, Jabłka tyrolskie, Ana- 
nasy świeże, Gruszki piękne, Mandarynki, 
Malinówki, Likiery, Koniaki, Wina, 
poleca Handel 


20,89, 
Peta aS, a” 


x; Karczochy , 
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2,0,07,2,0,7, 
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Elsa P Nr. 203, 03, Kroacya. (L. 1t0—3—15). 8 Matya Ma dej ska z 
Karta ochrona: „Kotwica” ż Kraków, Sukiennice 30. > 

Liniment, Capsici comp. a e Bai IJ 
Pain-Ex Re lieru A » „a A ZAJ 


jast powszechnie znane jako wyśmienite, 
bóle uómierzające Bacleranie; do na- 
bycia we wszystkich aptekach pe eenie 80 nal., 
K 1.40 i ME i 


weś W waiti 


"MASZYNA 


odbijająca 60 egzemplarzy pisma na 
minutę, jest do nabycia w Administraeyi 


w Pradze, „Postępu“ Kraków, ul. św. Tomasza 37. 


ulica Klźbiety Ne. 5 nowy. 


Wysyłka codzienna, Cena 500 koron. 


TERPYWTRREPETTEW 


“L. 68—26—40) 


AMERYKI 


D 0 
Przeprawa pasażerów 
DO KANADY i ARGENTYNY. 


---- Żądać pouczenia. - - -- 
Korespondentka wystarczy. 


FALCK 6 Comp., Hamburg, Raboisen 30-p. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


[L. 70-25-52]. 


s 


Qdpowiednialuy redakter: Ludwik Sedlaczek. : 


